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~ — Przez Reskrypt Cesąnski z dnia 24 Czerwca, Rzecz. | 
Radzca E za odznaczającą się gorliwością służbę | 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, mianowany kawalerem | 
orderu Św, Stanisława 9 klassy. r ; ARJ 
_—9 Czerwca, P. Zarządz. Ministerstwem. wojny oznaj- 
mił Rządz. Senatowi co mastępuję: «Dowodzcą Kaukazskiego 
oddzielnego korpusu Jenerakadjytant baron Rosen pisał do: 
“P. Ministra Wojny, że znajduące się w Gruzyi dystancye: | 

„ Borezalińska, Kazachska i Szamszadilska, zaludnione po więk- 
szej części przez Tatarów, naród pieoświecony, bilny a obcy 
wszelkim wyobrażeniom społecznego bytu, «od wieków Słu- 
żyły za bespieczne siedisko złodziejstwa, rabunku i rozbojów. | 
Nie zważając na środki surowości, przeciw takiemu stanowi | 
rzeczy różnocząsowie przedsiębrane, Tatarzy, prowadzący | 
koczujące Życie, za pierwszą zdarzoną zręcznością napadają | 
podróżnych 1 nie poczytując podobnych rabunków 1 roz- 
bojów za; występek, 
twa į waleczności, skrywają winnych od prawnego śledzenia; 


lecz owszem mając je za czyny junac= | 


jeżeli zaš na kogo z nich padnie podejrzenię i ten dostanie | F 
' naszych. kredytowych zakładów dzis wąrma będą złożone; max 


się w ręcę sprawiedliwości: taki częstokroć znajduje uniewin- 
nienie w, łagodności naszych praw, form, w sposobię wyr | 
prowadzanią sledztw -i w samej. pyocedurze | cywilno-karnej; | 
nadto mtzyłman, wiedząc Że nikt . u pas nie bywa karany | 
bez sądu a bez dowodów obwiniony, s chetnie staje się krzy- 
woprzysiężcą dla ocalenia spęłwyznawcy: cudzej wiary. S$ tych 
powodów Jen.-Adjutant baron Rosen, dla wykorzenienia po- 
dohwych hezprawi pomiędzy wzmiankowakemi , Tatarami, 


bii 


mniema, Že za wyliczone przestępstwa należałoby oddawąć 
ich pod sąd wojenny. Po przędstawieniu o tëm N. Panu 
F c. Mość rozkazał, iżby na przyszłość mieszkańców Bor- 
czaliuskiej, Kazachskiej i Szamszadilskiej dystąncyj w Gruzyi 
obwiniających się o kradzieże, rozboje tub rabunki, siie. 
wać, z uwagi Dowodzcy oddzielnego. Kaukazskiego korpusy, 
nie pod zwykły cywilno-karny, łecz pod wojepny sąd, kið- 
ry ma się odbywać jak można najrychlej ażeby, przestępcy 
niezwłocznie odnosili zasłużoną karę» PRE 

~ Wiłościanin jednćj ze wsi, zaliczonych do Dulskiej fab- 
ryki broni, Nikitą Jarcow, oddany w 1835 roku zą rekruta 
żostając w Tambowskim garnizonowym batalionie, uciekł i 
wrócił do swej matki, włościanki Natalii Anti e Tec 
ta, mimo przywiązanie do syna, nie chciała go ukryć J} oddała 
go w ręce władzy. ji 

Na doniesienie o tém, N. Cesarz Jyć raczył „roskazać : 
nagrodzić Antipowę medalem srebrnym na wstędze ordery 
Św. Anny, mającym się nosić na piersiach, z napisem: cza 
gorliwość» a o zaletnym jej postępku ogłosić przez gązęty. 

—— nm 

— 16 Czerwca odbyło się tu posiedzenie Rady Kredytoć 

wych Zakładów Państwa, które P. Minister Skarby zagaił, 


| jak następuje: 


Mości Panowie, Ubiegły rok 1835, s klórego rachunki 
leży do. epochy spokojnej i pomyślnej, i pod względem. pya 
blicznego kredytu upłynął bez; nowych. szczególnej Wagi Wjs 
padków. Jeden z nich wszakże należy, nieco objaśnić, m miąs 
nowicie pożyczkę Królestwa Polskiego. Układ tej pożyczki, 
zawartej za Monarszą N. Cesarza poneka, wiadomy już 
jest dostatecznie s pism publięznych; dlą tego pozęstaję ;tylkg 
powiedzieć, iż nie. jest przeznaczoną, na bieżące wydątki, któ 
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-re równie w Cesarstwie jak w Królestwie opędzają się z 
rocznego dochodu, lecz ma na, celu z jednej strony nadzwy- 
czajne budowy, a z drugiej zwrócenie Skarbowi Państwa 
pożyczek dawniej Rrądowi Królestwa poczynionych. Summy 
na zwrot ich wypłacone pozostają w zapasie nietykalne. 


„Publiczne różnych Państw papiery, należące do rzędu 


stalszych, nie doznawały w r. 1835 wielkich odmian co do 
swojego kursu; gra giełdowa w Europie, zajmowała się szcze- 
gólnie papierami Państw, które,. dla zbiegu okoliczności wy: 
stawione były na rozmaite „nieszczęśliwe wypadki: spekulan: 
ci na tych papierach zakładali: większe nadzieje wyg ranej, 

«Nasze: papiery w. ogóle nieprzestały utrzymywać się w 
cenie wyższej ód nazywalnćj ich wartości; dla tego kapitał 
wjkupii 5 i 4ej: 5-procentowej pożyczki z r. 1835, YIR 
sżący na obie te pożyczki 484,000 r. sr., pozostał beż uży- 
cia,'A gdy pódług warunków tych pożyczek wypłata kapi- 
“talu w takim razie powinna hastąpić drogą losowania, i te- 
raz przeto należy odbyć ciągnienie, zgodnie s: pr 'awidłami 
potwierdzonemi przez N. Pawa 96 Czerw. 1855 t 

«W r. przeszłym wypadało spalić pożostałe jeszcze w obie- 
gu bilety Skarbu Państwa trzech pierwszych seryj za 
15,000,000. r., lecz do Skarbu w 1835 z., weszło ich tyl- 
ko za 14;700,000, i te .w tymże roku zostały spalone; z 
liczby zaś pozostałych biletów, na summe. 300,000, r., wesz- 
ło ich dotąd tylko za: 225,950, r. ; (dee p) 

— S Petersburga wyjechali: 6 b. m. do, Starej Russy, 
Czł. Rady P. Rzecz. R. Tajny: Ławiński; — do p aj Gerkwi, 
mao PNONM, hr. Branicki. Fak ? 


iadómiości zagraniczne 


Wiedeń 
trzema infantawi, synami don Karlosa, przybyła 29. do Saltz- 
w przygotowanym: na jej przyjęcie . pałacu 
Sądzą iż ów koc: długo , w, tém 


bourg ì wysiadła 
hrabi Kuenburg. 
mieście zabawią, * e 

— Według wiadomości z Aleida Król. Jmć Othon s 

Królową panującą Bawarską przybyli ;tam 30 z. m. wieczorem. 

Londyn 10 Lipca. JJ. KK. WW. xiężna Kent s xiężnicz- 
ką: Wiktoryą przedsięwziąść mają, w następującym Wrześniu 
podróż do południowych prowincyj, Anglii. = f 
* — Dwaj synowie J. K. W. xięcia Oranii wrógii 1 
do Londynu, z wycieczki swojej w głąb kraju. 


— Kapitan Back wsiadł temi dniami w porcie Chatham. 


na okręt Królewski Terror, przeznaczony na wyprawę do 
rzeki Wager. Osada jego $kłada się s GO ludzi. Komplet 


ża żostających pod jego <dowodztwem olicerów wieża 
porucznik Smith, który odbył niedawno ciekawą podróż pó 
rzekach Amżzońek i Rio-Negt o, i por ucznicy Owen, Stanley | 


i Macniurdó. 


— Według wiadomości -z Lizbony dochodzących 19 z. | 


m., xiążę Perdyand odbyl -ogląd „całej avtylleryi,, pieszej i 
konnej, i, mimo to že większa część «oficerów tego korpusu 


- 


4 Lipca. J. K; W. xiężna Beira-z.Jh KK, WW.. 


1 b. m. | czył, 


należy do oppozycyi, J: K. W. przyjęty był z wielkim za- 
pałem. Po pr zybyciu s Kadyxu statku: parowego angielskiego 
Manchester xiążę udać się miał do porno gdzie zamierzał 
zabawić 6 do 7 tygodni. 


Paryż 7 Lipca. Izba parów na pos. swoich 4, 5ʻi°6 b. 
m. zajęła się znowu dalszym rozbiorem -budżetu wy- 
datków na r. 1857 który, w tym ostalnim dniu został na- 
koniec, większością 93 przeciw 14 głosom przyjęty. : Tym 
sposobem ohie izby ukończyły już! swoje z awodawczé zâ- 
trudnienia. BE 

— Journal de Paris ogłasza szczegółowo raport <brabi 
Bastard złożony 2 b. m. izbie parów, w imieniu komisyi 
mianowanej dla zajęcia się badaniami w sprawie  Alibeau. 
Zawiera on większą cżęścią znane już szczegoły: Dajemy tu 
czytelnikom naszym te tylko, o ko ko w. FEFA 
gazetach wiadomości nie było: © * = 

«Ludwik Alibeau urodził się 2 Maja 1810 w Nismes. Oj- 
ciec jego, Bartłomiej Alibeau był podówczas konduktorem 
dyliżansu ` i opuścił Nismes w 18927, dla osiedlenia się w 
Narbonwie, gdzie zrazu założył szynk, potem zaś jął się pro- 
fessyi woźnicy. W Październiku 1854 przeniósł on znowu 
miejsce swojego pobytu do Per pignan. — Ludwik Alibeau 
wstąpił 26 Lipca 1899, jako ochotnik, do pułku linijowego; 
29 Września: 1830 podwyższony został na kaprala, 6 Czerwca 
1851 na furiera, 15 zas Września 1855 na sierżanta-fu- 
riera. — 17 Stycznia 1854 otrzymał dymissyą i udał się 
do Narbonny, gdzie spędzał czas w kawiarniach, w towa- 
„rzystwie młodych ludzi, znanych z zasad  republikanckich. 
W Lutym 1855 otrzymał on obowiążek przy telegrafie w 


ii ; Montr edon, lecz 5 Września tegoż roku wziął pasport do Hisz, 


panii 1/15 t. m. przybył do Barcelony. Chciał ón się przy- 
łączyć do hiszpańskich i polskich emigrantów, którzy w tem 
mieście knowałi zamach przeciw Królowy, *w interesie rze- 
czypospolitej. Ojciec jego, którego nieprzyjaźne usposobienia 
ku rządowi powszechnie były znane, dostarczył mu pozwo- 
lenie i środki podróży. Niemożna wątpić iż zwiąski Alibeau 


s tymi, ludźmi, — których zdaje się jest przeznaczeniem 
wszędzie nierząd rozsiewać i świadcżoną im gościńność: od- 
płacać domowćmi wojny, — wielki wpływ miały jeżeli nie 


na samą zbrodnię, to przynajmniej na ugruńtowanie szaleń- 
stwa, które do niej posłużyło mu 'božterii Po powrocie 
swoim z Hiszpami, kiedy  wichrzyciele, dó których się przyłą: 
zostali przez wojsko Królowy rosproszeni,  Alibeau 
wrócił do: Paryża. Najął mieszkanić w hotelu dl Rhóne, 
na ulicy Grenelle-StHónorć N'7.; ale tam tylko * 10 dni 
zabawił. Gospodyni domu i domowi' słudzy nie: mogli nic po- 
wiedzieć o jego zachowywaniu siĘ w przeciągu: tego Czasu. 
Pod koniec Listopada 1835 Alibeau mieszkał w* hóta F: 
Morin, na ulicy Valois-Batave Nó 7, i żóstawał tam aż do 
końca Stycznia 1856. Pod czas tych “ostatnich „miesięcy 
Alibeau nie ZA się Żadną pożyteczną pracą. Jo- 
sli wierzyć mu można, całem jego zatrudnieniem było 
śledzenie Króla Jmci. Widziano przecięż jak zajmował się 
pisaniem; narzekał on często na swoję nędzę i twierdził iż 
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życie mu obrzydło i że zamysła © samobójstwie. Wyniosł 
się on stamtąd ńie zapłaciwszy za mieszkanie, oświadczając 
iż niema ani grosza, ale Że w krótce spodziewa się otrzy- 
mać zatrudnienie, które da mu możność spłacenia długu; 
5 Stycznia dał on P. Morin skrypt na 20 franków; oddźwier- 
nemu żaś dłużny był podobnież 94 franki, s których 1 
Kwietnia zapłacił 15, na resztę zaś podpisał wexel, s termi- 
nem 31 Lipca 1856. Z hotelu P. Morin Alibeau przeniosł 
się do niejakiego P. Léonce Fraisse, którego znał w Nar- 
bonnie w szkołach, i któremu też poźniej poruczył oddać 
P. Devismes list, gdzie zapewniał iż wziętą u niego na ko- 
miss laskę ze strzelbą zgubił. Okoliczność ta, połączona z 
zeznaniem Alibeau iż jego przyjaciel wiedział że wymówka, 
względem P. Devismes użyta, była kłamstwem i że sądził 
iż broń ta mogła mu posłużyć przy jakich rewolucyjnych 
poruszeniach, naturalnie uwagę sprawiedliwości zwróciła. 
Leonce Fraisse, w chwili „dopełnienia zamachu, znajdował 
się w Bordeaux, gdzie niezwłocznie został zatrzymany; z ba- 
dań wszakże nie okazało się nic takiego, s czegoby wnieść 
można o jego uczęstnictwie w zbrodni. Odpowiedzi jego we 
wszystkiem się zgadzały z odpowiedziami Alibeau, i jego 
republikanckie wyobrażenia różniły się tak dalece od wy- 
obrażeń oskarżonego, iż wszelkie podejrzenie o uczęstnictwie 
musiało zniknąć. 27 Lutego b. r. Alibeau wszedł w obo- 
wiązek komissanta u winiarza Batıza, s płacą 400 fr., mie- 
szkaniem i stołem. Żostawał on tam do 23 Maja. P. Batiza 
oświadczył, iż Alibeau niejednokrotnie słyszeć się dawał z 
najbardziej przesadzonemi republikanckiemi mowami. Toż 
samo potwierdził jego kupczyk Manoury. Alibeau stracił no- 
wy swoj obowiązek przez  nieregularność prowadzenia się. 


Często oddalał się ze sklepu, bawiąc po kilka godzin w | 


mieście, nawet w ciągu dnia. Wieczorem wychodził zwykle 
o Tej i wracał nie raniej jak o 11 lub 12ej w nocy. Oko- 
liczności te zgadzają się z zeznaniami oskarżonego iż często 
śledził za Królem i co wieczora czekał przed teatrem w. 
opery ażeby go zamordować, bądź przy wejściu, bądź przy 
odjeździe. Lenistwo wszakże i rozwiązły sposób życia oskar- 
żonego często wciągały go do szynków, gdzie trawił czas 
na grze w bilard. 25 Maja Alibeau oddalony został ze służby 
P. Batiza; nazajutrz przeniósł się do hotelu P. Froment w 
ulicy Marais-St-Germain No 3, i mieszkał tam w jednym 
pokoiku, za miesięczną płacę po 10 fr., aż do 25 Czerwca. 
W tym przeciągu czasu, Alibeau zostawał w stanie nędzy i 
opuszczenia, do jakiego tylko zupełne próżnowanie i rozwią- 
złość obyczajów doprowadzić mogą, biorąc na kredyt częścią 
w kawiarniach, częścią zaś w traktyerze P. Dubois. Zdawał 
się nie mieć Żadnego zajęcia, ale co dnia około 12 wycho- 
dził i wracał dopiero poźno nocą. Ze śledzeń okazuje się 
iż większą część swojego. czasu trawił w kawiarni Niemiec 
kiej, na ulicy Colombier No 4, paląc tytuń i grając w bi- 
lard; tam też bawił on i w dniu dopełnienia zamachu, aż 
do pół do. piątej, i oddalił pod się. pozorem pilnego interesu, 
pomimo usilnych prośb studenta nazwiskiem Cauvry ażeby 
dłużej grał z nim w bilard. Przy obszukaniu jego mieszkania; 
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przedsięwziętem w samymże dniu dopełnienia: zamachu, żnas 


leziono tam w liczbie innych rzeczy kilka ładunków i część 
dzieł St.-Just, w których oskarżony zapewne argumentów 
na utwierdzenie postanowienia swojego szukał. Mimowolnie: 
to nam przypomina, iż obrżydłą tę xiążkę, prawdziwego 
przewodnika morderców, znaleziono też dawniej u straconego 
Pepin. Cały sposób życia Alibeau, tak na prowincyi jak i w 
Paryżu, i same nawet jego twierdzenia w ciągu badań dos 
wodzą, iż jest jednym z najzapaleńszych stronników owych 
demagogicznych i krwiożerczych teoryj; które sięgają 


terroryzmu 1795. Chociaż w ciągu badań śledzono z naj. 


pilniejszą czynnością w celu odkrycia uczęstników, nie po- 
dobna wszakże było odkryć najmniejszego ich śladu; podziś- 
dzień cała odpowiedzialność w obliczu prawa spoczywa na 
jednej głowie oskarżonego. Przed wyrzeczeniem wszakże sta- 
nowczego w tym przedmiocie zdania czekać należy otwar- 
cia rospraw publicznych, które może nowe światło na tę 
sprawę rzucą.» | 

— Twierdzą że P. minister spraw wewn. odmówił swego 
pozwolenia na wyśtawę i wyprzedaż portretów Alibeau i że 
prefekt policyi listem okolńym roskazał zabierać po sklepach 
portrety Fieschi, Morey i Pepin. ; 

Konstantynopol 22 Czerwca. YTurecka gazeta: Tekwimi 
Wekoji z d. 7 Rebi el Ewwet (21 Czerwca) zawiera nastęs 
pujący ważny artykuł, o złożeniu z urzędu Reiss Effendego, 


(co uważać się może za zadość uczynienie za obrazę wyrzą- 


dzoną poddanemu angielskiemu P. Churchill, chociaż o tém 
w gazecie bespośrednio wzmianki nie masz. | 
«J. S. Mości podobało się przenieść urząd ministra spraw 
zagranicznych na osobę innego urzędnika, i s tego powodu 
Sułtan Jmć wydał następujące gabinetowe pismo do W. Wes 
zyra: 
«Moj Wezyrze. Ważne powołanie ministra spraw zagr, 
wymaga, iżby każdy, któremu urząd ten się powierza, nies. 


| umordowaną okazywał czynność. Gdy. zaś dotychczasowy mi- 


nister spraw zagr. Hadżi. Akif Effendi, s powodu zwątlonego. 
zdrowia, dłużej nie może w obowiąskach swojego urzędu: 
wytrwać, przeto uwelniłem go i urząd ten powierzyłem by- 
łemu Kaimakanowi, Ahmed Chulussi paszy. Dla tego roska- 
zuję ci iżbyś wspomnienego Ahmed Chułussi paszę do Wy: 
sokiej Porty naszej wezwał i urząd ministra spraw zagr. 
razem z godnością muszira jemuż nadał. Upomnij go iżby 
co dnia się u Wysokiej Porty Naszej stawiąc, nad obowiąs 
ski swemi czuwał i wszystkim prawom, ustawom i ustano» 
wieniom naszego Państwa był posłuszny! Akifowi Effendi, 
jako urzędnikowi dymissyonowanemu, wypłacać masz. ze: 
skarbu Wojska linijowego pensyą, po 10,000 piastrów ie-. 
sięcznie, iżby zasyłał do Allaha modły -o zachowanie nasze»: 
go życia i pomyślności. Wszechmocny niech dziełu naszemu 
błogosławi! — W imieniu prawdziwego proroka.» 
Najnowsze wiadomości. 

Paryż 9 Lipca. lzba parów zacząwszy process Alibeau. 
dnia wczorajszego, przez badanie oskarżonego. i słuchanie 
świadków, dzisia, po. wysłuchaniu wniosków: prokuratora je- 
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neralnego i obrony oskarżonego, : 
zala Alibead na karę ojcobójców. 


s Piszą z. -Bayonny pód d biw W ypa ili 
stów przeznaczona dó Astaryi wyruszyła w drogę 26 z. m. 
o świcie. Wystąpiwszy że wsi Amurria (pomiędzy Orduma i ||. 


> ciągnęła dalej drogę =wieję aż do wejścia w wąwozy 
gór  Santznider; tam ukazała. się: przeciw niej: | kolumna karli- 


stów, od 5,000 ludzi, lecz została rozbitą i' straciła 500 jef , 


ców, którzy się w ręce karlistów “dostali. Wyprawa mógła 
się potem dalej kù- miejscu przeznaczenia w drogę udać» 


< «Cabrera zdobył miasto de la Plana, ʻo 18 mil od' Walen | 


Ga lego do 405000 mieszkańców. a 


og ob (FS. P. Gaz, P. P.P.) 


AW ladomości . Bandowe 


i przemysłowe 


Petersburg z? Lipca. 


© 2— Ceny akcyj na giełdzie tutejszej 19 Czerwca: 1 ognio- 


wego towarzystwa 1,500 r., 2 ogniowego 500 r., kompanii 


amerykańskiej 975 r., towarżyśtwa oświecenia gazem Peters-- 


burga 270 ir., towarzystwa assekuracyi życia 185 r. 
r Z Wilna. Na ostatnim: 'tutejsżym „jarmarku ` było -65. 
bud kupieckich; towarów Prom ia 1,592,520 'rub:; 
przedano *za 224,080 r. 

; — Podług listów z okolic Wilna pisanych, nietstanne miro- 
zy, wiatry x susze trwające tam do '25 "Maja żupełnie znisz- 
czyły kwiaty ma drzewach owocowych; zboże 'też ozime ʻi 
jare niemało od*nich 'ucierpiało, ale ciepło i dżdże po 25 
Maja znacznie je poprawiły. j 


- Statystyczne „podania. Liu dność abiwyczna W. Bry- 
tanii. Na bawełnianych fabrykach w .tym kraju 'pracuje te- 


raz 290,134 ludzi, w tej liczbie 28,771 dzieci od lat *8 do 
13. Na fabtykach wełnianych pracuje 71,274 ludzi, w tej 


liczbie 15,525 dzieci, na jedwabnych 30,682, w tej liczbie. 


9,074 dzieci, na lnianych 38,258: w 'tej liczbie 5,288 dzieci. 
Ogół. 355,573, — w tej liczbie 55,455 'dzieci. 
alksagukepoy cukru w Europie. Europa ac 
corok 565,000 beczek cukru, licząc na każdę po 1,000 ki- 
logramów wagi. Autylle Angielskie i wyspa Sw. Maurycego 
dostarczają 250,000 beczek, francuskie Antylle, Kayenna i 
Bøn 75/000; Kuba 'i Portoriko 120,000; Brazyliia 70,000; 
inne kraje na zachod Europy 15,000; Indye 12000; 'Ko- 
chinchina, Jawa, Manilla i t. d. 23,000 beczek. 
*Portwein. Pomimo, że się wielkie massy tego ‘trunku 
fabrykują w Anglii, w r. przeszłym przywieziono s Portu- 
galii 52,596 pip. Zważać też trzeba, iż cały zbiór wina w 
Portugalii* wynosił w tymże czasie pip 38,297, tak, -że do 


Anglii nie poszło ‘pip tylko 5,901. W samej Portugalii, gdzie” 


piją  batdzo umiarkowanie, albo -raczej nie mają ża co, wy- 


$ wydanym ee on ‘ska: ' 


Prouvaire 


PM skarb traci cła około 17- milionów. 


“w Liwonii 


_pito. tylko 331 pip; reszta: została 'wyprawiona do Północnej: 
Jj- Ameryki (2768; p.), -do Brazylii -(720-p.) do Danii (182 p.), 


do Hollandyi (156 p.); do Rossyi (566 .p.), do .New-foundx 
land (110 p.), a do innych różnych krajów, Najmniej pośżło: 
do Francyi :(22 -p.), : Hiszpanii 5 p:) i do Włoch (12.p.)- 

* Konsumpcya ko w Par «ie w T1855; Risk” 


J W Paryżu: ; i j 


ia w teot ch 
47;093,800 -f. -. 


Średnia waga: 


TO 462 wałówe cza r | 


16,458: króws<is © as « A75— -7,819,550— .' 
25,995.cieląk z +5 £ w AŹD 6 9,619,550 — 
* 367,349 baranów s e G42 —,* - 15,428,655 — 
Ogoł . . "19,961,555 iii 
"Do tego mięso ‘przez "rzeźników” śws0 A aakotym 
obwodu Paryskiego wprowa adzanhe 
i przedawine w jatkach, na ulicy 
prawasaana wa iii? 4500,00 — 


Ogoł . . « 84,461 eA, 

Nakoniec wielką ilość mięsa PLK robocza spożywa w 
niedziele i poniedziałki w. gospodach za miastem. S tego wy- 
pada j iż konsamipcya mięsa w Paryżu przechodzi 100. milio- 
nów funtów. 

Jarmark wełny Wrocławski. Na oan wiosenny 
jarmark we Wrocławiu, przywieziono 48,998 centar, -28 
funt., mianowicie: ze Szląska 39,762, s xięstwa Poznańskiego 
15, 306, z Galicyi 2,185, s Czech 410, z Austryi 260.cetn. es 
Szląską elektoralną płacono 135 — 155 talar, Polską pr imę 
95 — 100 talar. 

Cukier burakowy we Francyi. W roku. 1898 było 
fabr yk 58 już dawniej, a 50 niedawno otworzonych: znaj-, 
dowały się one w 21 departamentach i pod uprawę bura- 
ków zajętych było 3,150 hektarów. Otrzymano cukru tylko 
do 4 procentów i.komsumpcya jego wynosiła ledwo. x4 ca- 
łej massy roschodzącej się wewnątrz pańswa; skarb tracił 
na cle nie więcej nad 2,168,000 fr. Teraz liczba! fabryk..bę- 
dących w 36 departamentach dochodzi do 400; cukru otrzy. 
'muje się 6 do 7 procentów, w niektórych miejscach do .8,. 
16,700 hektarów zajętych jest pod buraki: około 55,000,000 
kilogramów cukru zaspakaja $ ogólnego w państwie „potrze- 
Konsumpcya 
cukru we Francyi w ostatnich 18 latach, powiększyła - się. 
wa czwórnasob; w r. 1817 spożywano 24 mil. kilogramów; 
a teraz około 100 mil. ara: 


Chów owiec w Inflantach 1 w-Estonii, Następujące shy 


ukażą wzrost tej gałęzi gospodarstwa. 


1852 r. = 185530 18354. 10836: 
‘owczarni Owiec. owcz. owiec owez. owiec owcz. owiec 
L52 15,508 41 22,045 75 54,205 '69 40;104 
— Estomi 54 13,807 55 18748 67 55,944 100 44,165 
"Cały*zbiór wełny tego lata <zakontraktowany już był w 
Stycznia dla fabryk Saidow w =Zintenhof, * piegi iw 


W: Styczniu 


“Rydzè: < 


p 
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Przyrody pierwotna córa; 
ij , i Olbrzymia granitu góra 
y ¢ Z U LZ F Zadrżała pod razem młotów. 
WSPOMNIENIA PIOTRO-GRODU. ZARA 6 GERD 
HUA BS : Spajana. wieków ogromem, -. 
Wspomnienie I. N i <  Stawi potężne zawadys 
KOLUMNA ALEXANDRA, Czego nie zmogły potopy 
i Północne sprawią Cyklopy: 
Już się z swej wzruszą posady! 
; Już potworne traci. garby, 
Już się sklni swietnemi farby, 
Już ją szata nowa zdobi. 
Już na brzegi wodnej niwy 
Schodzi zwolna i—o dziwy! 
W podróż się morską sposobi == : 
Już i płynie! — patrzcie! — płynie! 
Jęczą czarne wód głębinie — 


Wznieś czoło! — oko sokole 
Zapuść w niebieskie półkole, 
Patrz! — kto te ognie rozniecł? 
Nad Piotra grodem cud nowy: 
Zstąpił posłamik Jehowy, . 
I godłem wiary zaświecił. 
Nakłonił ku ziemi lice, 
Nad siebie wymiosł prawicę, 
Wskazując nadniebne strony. 
Gdzie; chwała mocarzy tronów, 
Śród błogosławieństw. milijonów; 
Króluje Błogosławiony. 
Lud wierny dąży gromadnie; 
I ujrzy i na twarz padnie 
Świętą bojaźnią przenikły. 
Bez mowy — „zekłbyś bez życia; 
Nie — w głuchej ciszy serc bicia” 


Próżne jęki! próżne gniewy! 
Ona płynie — za nią parów 
Przed nią wał śpienionych warów .... 
Już na brzegu spocznie Newy. 
Krótki oddech — wnet powstaje, 
I w nadziemnych dzielnic kraje 
Strzeliła. ciałem ogromnćm, 
By na niej zabłysła wiara, 
Aby cnoty Sławian Cara, 
Przekazać wiekom potomnym. 
Chwała! kio szczytu doścignie 
Cnót; komu taki głaz dźwignie 
Car wielki, z wielkiem narodem. 
L temu chwała co zlewa 
Na lud błogość — i zdumiewa 
k i Świat, olbrzymich`dzicł porodem. — 
Tyżeś na słońca promieniu Ignacy Kulakowski. 
Spłynął pośrod nas? Nud brzegiem Newry, ; 
By po sobie w rozżaleniu d. 20 Czerwca 1836. 


Hymn wyśpiewają niezwykły. 
Cisza — bezmierne przestworze, 
Jak martwe szczerniałe morze, 
Mrowiska ludu zaległy. 
Aż w tem się fala zamąca, 
* Błysło skroń tysiąc —. tysiąca 
"Ust wyspiew, słyszysz, rozległy. 


ŚPIEW. 


Przynieść błogi wczas? 
Tyżeś to? — lub z Twoich który 
- Uskrzydlony brat, f $ ŁY 
Na nas raczył wejrzeć z góry, Ó zmatióošći 
Na ten ziemski swiat? > - 
Kto bądź jesteś — niepojęty! 


; Wydawca otrzymał dla umieszczenia w swem piśmi è 
Lud ci modły szle, ) J piśmie na 


ZEK A CARS LE stępny 
Wyspiewując Swięty! Swięty! x i | 
Święte imie Twe! PROSPEKT. 
Lecz czyjże pomysł ten śmiały, i " PIEŚNI LUDU 


7 


Wesprzeć sklep niebios wspaniały ? 
* Czyjejż to sprawą prawicy 
Utkwiona wielka i dumna, À 
Ta osamiała Kolumna : j Ruskich, Serbskich, Czeskich i Słowiańskich. 
Całego świata świątnicy? 


. ` g 
Biało-Chrobatów, Mazurów + Rusi znad Bugu, 


Z DOŁĄCZENIEM ODPOWIEDNICH PIEŚNI 


= NE Š ; | Gdzie to naszych dum połowa! 
Skinął wielki Pan Północy, i s ) > zaporożkich dziś tak mało: 
Skinął —— wnet wszechwładnej mocy WG EGLE 

Każdy Żywioł służy é gotów. — O trzech zorzach, trzech krynicach, 


Ez 


516 


Siedmin wodzach, stu 'dziewicach 
Rzekłbyś -Że te dumy z laty, 
fPrzenuciwszy „długie chwile, 

Z ladźmi głuchną gdzieś w mogile, 


pu 


| 


«Źródłem prawdziwćj poeżyi 's4 pieśni gminne, W nich | 


oryginalność, myśli i uczucia rodowe, w mich. piękność za- 
wsze płynąca z natchnienia, ujmuje (i pieści serće. Z tej 
przyczyny wszystkie oswiecone narody ubiegają się szczegól- | 


niej za podobnerni pieśniami i gromadzą je starannie. Już od- | 


dawna inne pokolenia Słowiańskie posiadają zbiory pieśni 
takowych, czują ich wartość i wiedzą żeskarb ten jest dro>: 


gim. My tylko, chociaż żyjemy bez ustanku w śród miłych 


prostaczych głosów, chociaż dźwięk znajomej od dzieciństwa 
nuty, sprawuje nam roskosz, chociaż mieuczone wyrazy i. 


śpiewy gminu «silnie - darów - 


uczucia nawet, niemamy jednak dotąd dostatecznego zbioru 


a raczej składu do przechowania tych pięknych tonów i 


myśli, które codzień “się rodzą, bawią, ujmują i własną na- 
szą niedbałością w oczach nam. giną bez powrotu. Dotąd 


prócz pieśni przez Wacława z Oleska wydanych, nieposiadamy | 
Żadnej innej xiążki tego rodzaju i zbiór'ten jedyny traci wiele | 


na swej wartości przez pomieszanie wielu pieśni poetów na- 
szych, jak Karpińskiego, Andrzeja Brodzińskiego; teatralnych 
i tym podobnych, które nie mają nie spóliego z gminem. 
W takim stanie literatury naszej, chege się przysłużyć pu- 
bliczności pieśniami ludu słowiańskiego, przedsięwziąłem wy- 
dać nowy ich zbiór, zupełajejszy, w lepszym doborze i tak, 
ażeby w każdym względzie światłym <czvtelnikom nie do 
Życzenia nie zostawił. Pieśni które wydaję, zebrał znany za- 
szczytnie publiczności, zasłażooy w literaturze jako badacz 
Słowiańszczyny P. Kazimierz Władysław Wojeieki. Od trzy- 
nastu lat gromadzić je począł, z koszturem w ręku obcho- 
dził wioski, zagłądał do strzech wieśniaczych 4 zniewalał lud 


szał je nieraz powtarzane po wszystkich krajach słowiańskich 
w odmiennych dyalektach, w innych wyrazach; lecz zawsze 
były one jednym echem duszy bratniej. Pieśni swoje uporząd- 
kował dzieląc na: 1) Pieśni Historyczne, mające za przedmiot 
czyny lub osoby,z dziejów wzięte. 2) Piespł Prowincyonalne, 
zabytki czasów Słowiańskich zrodzone wówezas, kiedy pokole: 
nia jedne drugich prześladowały i wyszydzały. 3) Pieśni Obrzę- 
dowe, „jak Gie Kogutek, Swiętojanki, Sobutki, wieńce przy 
dożynkach i orężnych, Kolędy, Hajłki. 4) Dumy. 5) Pieśni 
Weselne. 6) Miłośne. 7) Krakowiaki. 8) Mazurki. 9) Pieśni 
wojackie. 10) Gadki ludu używane do wygadywania (do 
deklamowania). 11) Legendy. Pieśni. le wszystkie, drukowane 
podług wynienionego porządku, zajmą dwie części czyli dwa 
tomy i Wa będą poszytami, których w ogóle 47 wyj- 
dzie numerów, każdy poszyt złożony z ścdbegć arkusza, na 


i do najpolerowniejszego 


TYGODNIK PETERSBURSKI. 


papierze welinowym fabryki krajowej, tym samym na któ- 
rym wychodzi prospekt niniejszy, eazcionkami jasnemi i fo- 
remnemi ozdobiony zostanie, albo muzyką zawierającą sam 
śpiew ludy z podłożeniem instrumentalnem 1 z dobrem od- 
daniem jakiego tylko spodziewać się można po talencie za- 
służonego kompozytora P. Ignacego Dobrzyńskiego, lub 
jeśli muzyka dołączoną nie będzie, wtenezas zastąpi jej miej- 
sce rycina stosowna, wystawująca osoby. w ubiorach starożyt- 
nych i rodowych, a to podług pomysłu i utworu P, Jana 
Piwarskiego, tyle znajomego publiczności z pięknych płodów 
malarskich. Rycin takowych 19 dzieło te ozdabiać będzie. 
Zgoła zajmując się wydaniem tych piosnek niczego” nieo- 
szczędzę coby w  najprzyjemwiejszej i najświęższej formie 
mogło przedstawić Publiczności rzecz tyle dlą niej ważną 
i miłą. Pierwszy poszyt wyjdzie d. 15 Czerwca qr. b, i od- 
tąd peryodycznie z największą rzętelnością cp *ydzień raz w 
dzień środowy w południe wychodzić. nieustanie, 

Można będzie prenumerować albo oddzielnie na część 1 
z 24 poszytów R opłacając zb 15, albo na dwie czę- 
ści od razu zł. 

Kantor Rh dzieła tego w Biurze Iuformacyjnem; 
sprzedaje się w Xięgarniach Jana i Emmanuela Gliieksberga 
i we wszystkich xięgarniach jako też w składach pism pe- 
ryodycznych w Warszawie, w Kaliszu u Jibnischa, w Lu- 
blinie u Streibla, i we wszystkich Urzędach Pocztowych. 
Za granicą: W Petersburgu m Smirdina, w Krakowie u 
Czecha i Friedleina, w Wrocławiu u. Bogumiła Korna i 
Zygmunta Schletera, w Poznaniu u Ścherka i Simona xię- 
garzy, w Lesznie u Gintera, w. Berlinie u Asehera w Lip- 
sku u Wienbracka, w Paryżu u Bossange Hektora, w Wil- 
nie u Teofila Glüeksberga, w Berdyczowie u Szczepańskiego, 


we Lwowie u Kuhna 1 Millikowskiego, u Pillera i Wilda. 


ME. a Rz e ; | Przytem uprosiłem łaskawie opiekujących się Biurem Infor- 
wszelkiemi :sposobami do udzielania sobie tych poezyi. Sły- | 


macyjnem korespondentów po prowincyach, a mianowicie: w 
Płocku Wgo Sędziego Porębskiego, w Lublinie W. Zarań- 
skiego Obrońcy Prokuratory: Ilnej, w Kaliszu W. Wojniewi- 
cza Adwokata, w Kielcach W. Kudlickiego Adwokata, w 


. Siedlcach W. Rubinkowskiego Urzęd. K. W., w Łomży 


W. Klimuntowicza Regenta, w , Piotrkowie W. Łaskiego 
Prokuratora S. P. P., w Radomiu W. Hassmana Regenta i 
W. Białkowskiego Radcy Prawnego, aby raczyli przyjmo- 


wać prenumeratę. 


Jozef Kuczanowski. 
I I ZE M 


OMYŁKA DRUKU. 


W przeszłym numerze, na str, 1, w słupie 1, wierszu 15, 
| zamiast Adjutant 5 dywizyi— czytaj Adjutant 5 brygady i t. d. 


Pesapari. nospogaerca: C.-Ilerepóyprz. 9-ro hora 1836. Zfexcope I: Paesens 


W DRUKARNI WOJENNEJ: 


